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Przegląd polityczny.
W czoraj odbyło się pierw sze posiedze­

nie rady państw a; posłowie zajęli miej 
sca sw e, obierając sobie takow e według 
odcieni politycznych, do których się chcą 
przyłączyć.

Z  posłów w ybranych w Galicji na skraj- 
nój lewicy między Niemcami siadł tylko 
dr. Joachim  L andau  — dał on tern samem 
w yraz tój samój opinii swój, ja k ą  w yra­
ził porzucając G alicję i przenosząc się 
przed  kilku  laty  do W iednia. W lewem 
centrum  siadł w ybrany przez izbę han­
dlową brodzką K a llir , w ystrzegając się 
zapew ne, ja k o  wielki kapitalista, skrajnych 
tendencyj. —  Bliżój delegacji polskiój w 
p r a w e m  centrum  siadł dr. H ónigsm ann; 
jeżeli z okoliczności tój możem y wnio­
skow ać o przyszłym  stosunku posła  Ko- 
łom yjskiego do delegacji polskiój, bardzo 
nas k ro k  ten dr. H onigsm anna c ieszy .— 
N a praw icy m iędzy posłam i polskimi, 
ja k  nam  o tem donosi otrzym any wezo- 
raj po zam knięciu dziennika (godz. 7 
wieczorem ) telegram , zasiedli posłow ie z 
Bukow iny bar. P e t r i n o  i H o r m u z a- 
k i .  Telegram  ten zw raca nam  uwagę na 
tę  okoliczność, jak o  , c h a r a k t e r y z u  
j ą c y  n o w y  s p o s ó b  g r u p o w a n i a  
s i ę  s t r o n n i c t w  n i e  w e d ł u g  n a r o ­
d o w o ś c i ,  a l e  w e d ł u g  o d c i e n i  p o ­
l i t y c z n y  c h “ .

C z e s i  nie weszli do rady  państw a. 
A bstynencja ich tóm więcój m usi zadziwić, 
że zjechali się do W iednia na  narady. 
P rzyznać trzeb a , źe postępow anie Cze­
chów je s t dziwacznóm i nie do wytłó 
m aczania. O baw iam y się, aby  abstynencja  
ich nie osłab iła  opozycji anti - centrali 
stycznój.

Posiedzenia w czorajsze obu izb nie 
przedstaw iają nic ważnego. Przem ow a 
prezesa izby panów rozw odziła się sze­
roko nad „wspaniałóm  widowiskiem, j a ­
k ie  nam  przedstaw iała w ystaw a14.

O r e p l i c e  papiezkiój na odpowiedź 
cesarza W ilhelm a donosi Deutsche Reichs- 
correspondenz,  źe takow a zaw iera daleko 
ostrzejsze w yrazy, aniżeli pierw szy list 
papieża. G abinet berliński czeka zapewne 
z ogłoszeniem  tój repliki, dopóki nie o- 
głosi ją razem  z dupliką cesarską.

Z  F ran c ji nie m a nic nowego. S tron­
nictw a zachow ują stanow iska w yczekują­
ce. R epublikanie zdecydow ani są nie ro ­
b ić  żadnych kroków  inicjatyw y, ale b ro ­
nić się tylko przeciw ewentualnym  zam a­
chom  m onarchistów .

Dzisiaj nastąpi otw arcie zgrom adzenia 
narodow ego; jednym  z pierw szych p rzed­
miotów narad  będzie zapewne przedłużę 
nie pełnom ocnictw  Mac-Mahona.

Fatalne znaki.
W ybory rów noczesne praw ie w Galicji 

i w zaborze pruskim  rzuciły  znowu j a ­
skraw e światło na społeezeóskie nasze 
stosunki i s ta ły  się m iarą sił m oralnych, 
k tórem i społeczeństwo nasze rozporządza. 
P rzy  świetle tóm okazał się w idok okro­
pny — m iara ta okazała , że siły nasze 
zam iast powiększyć się —■ upadają.

Je s t to fatalny znak, k tó ry  w ystąpił na

ciele naszego społeczeństw a przy sposo­
bności obecnych wyborów.

T ak  z Poznania ja k  ze Lw ow a te same 
dochodzą nas sk a rg i: na obojętność, apa- 
tję  i ospałość wyborców, a to nie w y­
borców m ieszczan, ani w yborców chło­
pów, ani w yborców żydów — ale t y c h  
w yborców , k tó rzy  pn?odować powinni 
narodow i w poświęceniu się dla spraw  
publicznych i patrjotyzm ie — wyborców 
z kurji w ielkich posiadłości ziemskich. 
Je s t to sm utny sym ptom , który  powinien 
zw rócić na Biebie całą  naszą uwagę, bo 
je s t  on zwiastunem  choroby, k tóra, jeżeli 
nie obm yślim y na nią zawczasu za rad ­
czych środków , podkopie i zniszczy cały 
organizm  nasz społeczny.

Sm utne to są spostrzeżenia, k tóre  z 
okazji obecnych wyborów czynią dzien­
niki polskie ta k  w Galicji ja k  w Poznań- 
skióm o szlachcie polskiój.

„W ybory dw orskie, pisze Gazeta N a­
rodowa, św iadczą o braku poczucia po­
winności obyw atelskich, poczueia służby 
publicznój u  ta k  zwanój szlachty naszój — 
znaczenie tóż jój m a h j e . . .

„Szlachta nasza szybko zbliża się do 
upadku  — um iała ona zachow ać przyw ary 
przodków , ale postradała  ich przym ioty. 
U chyla się od opieki nad ludem, straciła  
zam iłow anie pracy dla dobra publicznego, 
a l e  ż y j e  n i e r  a c h u n k  o w o , n a j -  
c z ę ś c i ó j  n a d  s t a n . “

R ó w n o c z e ś n i e  z powyżśzemi sk a r­
gam i Gaz. Narodowej we Lwowie napisał 
Dziennik Poznański o szlachcie W ielko- 
polskiój t e  s a m e  p r a w i e  s ł o w a .  M ó­
wiąc o kredycie ja k i szlachta n a  z g u b ę  
s w o j ą  zaciągnęła była w „ T e  l l u s i e 44, 
pisze Dziennik Poznański:

„Nie pom ijajm y wszakże, jeźli chcem y 
być sprawiedliwym i i praw dziw ym i, w 
rzędzie przyczyn, k tóre wyw ołały po trze­
bę  podobnego k redy tu  ze strony m łod 
szój zw łaszcza części wiejskiego obyw a­
telstw a naszego, o w e g o  ż y c i a  n a d  
i s t o t n ą  m o ż n o ś ć  m a j ą t k o w ą  — 
p r ó ż n i a c t w a  p o c i ą g a j ą c e g o  z a  
s o b ą z b y t e k  i m a r n o t r a w s t w o ,  
zdrożnego zaniedbyw ania w arsz ta tu , z 
k tórego się żyje i na k tórym  je s t obo­
wiązek pracow ać. P rzypom nijm y sobie, 
by  mówić bez ogródki a w szczerym  za­
m iarze wywołania zmiany na lepsze, 
a r k  a n  a choćby tylko ubiegłego k a rn a ­
wału, owe spotkania przy zielonym  sto ­
liku, pochłaniające tak znaczne sumy, 
owe zbytki najrozm aitszego rodzaju  a 
przenikające wszelkie szczegóły i d rob ia­
zgi codziennego życia, owe bohaterstw a 
s p o r t u ,  na k tó re  ty lko starczyć mogło, 
skoro się korzystało  z k r e d y t u ,  który 
znów dla zabezpieczenia własnego nie 
m ógł zrobić nic innego i lepszego , jak 
sięgnąć głęboko w substancję m ajątkow ą 
tych, co zeń korzystali. O dbądźm y ścisły 
rachunek sumienia, uczyńm y sumienny 
bilans naszych stra t i zysków, zajrzyjm y 
uczciwie w powody szukania owego k re ­
dytu, a przekonam y się, że jeśli nieszczę­
śliwe przypadki, że jeśli dalój nadużycia 
zaufania, że jeśli dalój jeszcze istotna po­
trzeba trzym ają szerokie miejsce w p o ­
wodach ruiny, to że zbytek, karty , sport, 
konie i psy, łączący się wreszcie z tóm 
wszystkióm sposób i rodzaj życia, ze 
strony młodszego zw łaszcza obyw atel­
stw a naszego nie skąpą w dziele smutnój 
ruiny odg ywa ro lę . 44

W ięc obojętność i  ospałość w sprawach 
publicznych, lekkom yślność i utracjuszo- 
stwo w sprawach p ryw atnych , te same 
smutne rysy charakteru  szlachty polskiój, 
które stereotypowo figurują w przedsta 
wieniach nieprzyjaznych nam pisarzy o d 
s t u  l a t ,  dziś jeszcze dziennikarstwo pol­
skie podnosić m usi, karcąc wady i b łę ­
dy społeczeństw a naszego.

W obec tak  desperackiego stanu rzeczy,

wypada chyba w ierzyć, że owo darw i­
nowskie „praw o odziedziczenia 14 je st rze­
czywiście niezłom nem  jak iem ś i nieubła- 
ganem  praw em , skoro po tylu genera­
c jach , po tylu k lęskach i bolesnych do ­
świadczeniach wnukowie nie m ogą się po ­
zbyć przyw ar swych dziadów i ojców.—  
Ale gdybyśm y w to uw ierzyć mogli, p rze­
stalibyśm y chyba pisać o tych przyw a­
ra c h , przestalibyśm y naw oływ ać do po ­
prawy i tylko polecilibyśm y darw inow ­
skie lekarstw o: m i e s z a n i e  r a s ,  jak  
to niedawno na  zgrom adzeniu przedwy- 
borczóm  Iwowskiem uczynił redak to r Dz. 
Polskiego. My jed n ak  ani darw inow skich 
praw, ani darw inow skich środków  nie 
możemy stosować do polityki i do spraw 
społecznych i dla tego zdaje nam  się, że 
dostatecznem  jest, jeżeli dziennikarstw o 
bezustannie zw raca uw agę na gotujące się 
z łe , na coraz bardziój szerzącą się cho­
robę i budzi z letargu ty ch , k tórzy  za 
pom inając o publicznój sprawie, upadek 
gotują sobie sam ym , m ajątkom  swym i 
familjom. Nie ju ż  więc w imię publicznój 
ty lko sprawy, ale w imię w łasnych ich 
pryw atnych i famil jn y ch  interesów, k tóre  
z publiczną spraw ą ściśle są z łączo n e, 
dzisiaj dziennikarstw o polskie upom ina 
tych, co sprawom  publicznym  przodować 
powinni, aby obow iązków  swych nie za 
pom inali, jeżeli nie chcą, aby dzieje nad 
osobam i ich i familjami stanowczo prze­
szły do porządku dziennego.

Korespondencje „Kraju“.
Z nad Wisły 4  listopada.

D ... W róciw szy do dom u ze Lw ow a, 
gdzie k ilka dni baw iłem , znalazłem  k ilk ą  
num erów Kraju, i w jednym  z nich cie­
kaw e doniesienia ze Szląska austriack ie­
go o ag itacjach , jak ie  się tam  odbyw ały 
przy w yborach wiejskich i m iejskich. - 
Pokazu je  s ię , że na nasz żywioł i na 
każdy sław iański, jak o  tako  samowiedni, 
N iem cy dybią, gdzie mogą.

W idocznie w tym  p u n k c i e  są naj- 
bardziój drażliwi, gdzie publicznie, czy w 
radach  gm innych czy w sejm ach, a głównie 
w „rajchsracie 44 chce jak iś  nie-N iem iec : 
n ie -cen tralists głos zabierać, i m a odwa 
gę starać  się o m andat u swoich.

W idzę tóż jak  i na Szląsku, gdzie p ra ­
wie połow a ludności nie je s t niem iecką, 
wszędzie przeprow adzano agitację z wiel­
ką  energją i n iesłychaną bezw zględnością 
przeciw  naszym  ziom kom , ubiegającym  
się o m andat, a to ze strony biurokracji 
rządowój, niem ieckich Vereinów, prote 
stanckich księży etc.

Może i tu  w edług przysłow ia : że „złe 
wychodzi na dobre44, rzeczy się popraw ią 
i w yjdą na naszą korzyść, jeźli najprzód 
żyw ioły sław iańskie na S z ląsk u : „polski 
i czeski44 złączą się jednym  węzłem  p rze­
ciw niem ieckim  uzurpatorom  i w poro 
zum ieniu będą działać przy każdój spo­
sobności, a potóm starać się będą o za ­
wiązywanie tak ich  łącznych punktów , ja k  
te szląsko-niem ieckie „D eutsch V ereiny44.

O tych agitacjach w G alicji nie wiele 
pisano, ale i tam , ja k  się teraz z różnych 
stron dosłyszeć można, nie próżnowano. 
My nie wiele rozbijaliśm y się more con- 
sueto, by osiągnąć rezu lta t, gdzie były 
trudności; ale za to jak ieś „fatum 44 zrzą­
dziło, źe i z W iedoia i z kraju  od p ry ­
watnych i n iepryw atnyeh ludzi się nami 
system atycznie opiekow ano, zapewne z 
troskliw ości, byśm y zanadto — ja k  to 
mówią — „w pierze nie porośli44.

Że tam w wschodniój części k ra ju  du­
chowieństwo greckiego obrządku mało 
się turbuje brew iarzem  i exegezą, a n ie­
mało ponosi trudów  około politycznego 
kierow nictw a „swych ow ieczek 44 przy  wy­

borach, to  w iadom o, a  naw et jest zrozu- 
miałóm. S tra ty  się nie ponosi, a może 
się coś i spożytkow ać — przytóm  różne 
rem iniscencje „natury  nieco zaborczćj 14 

dostarczają ła tw ych  argum entów  do skap- 
tow ania „naiw nych w łościan 44 ru sk ich .—  
T o więc zrozum iałe, lecz zagadką pozo­
stanie, jeźli nie zawsze to  przez dłuższy 
czas, ja k  się ud#ło przez wpływ y centra­
listyczne z W iednia złączyć Rusinów i 
żydów, by wzajem nie się wspierali przy 
w yborach i  w spólną prow adzili agitację 
przeciw  w szystkim  krajow com ... k tórzy , 
w przekonaniu , że ten  niem iecko-pruso- 
filski organizm  szkodliw y nam  i państw u, 
chcą siły swe skierow ać k u  przeprow a­
dzeniu polityki ugodowój.

Chociaż mówią i piszą zwykle tak , ja k ­
by  li ty lko  P olacy  w Galicji przeciwni 
byli tem u system owi „niemieckiój cen tra­
lizacji44 -— to przecież wiemy, że z W ie­
dnia przesyłane w skazów ki obejm ow ały 

żydów i takich  Rusinów, k tórzy  nie 
odznaczają się konieczną (D ecem ber) „ Ver- 
fassungstreue44.

Szczególnie wyższe sfery rządow e mia­
ły  — ja k  dyplom aci mówią —  szerszy 
pogląd na  rzeczy, i ja k  się dowiaduję, 
były z tój strony polecenia, by zarzew ie 
łederalistycznego ustro ju  w G alicji znisz­
c z y ć — nullifikując przez odpowiednią agi­
tac ję  szansy koryf-uszów  i otw artych 
zw olenników  federacyjnego, czyli au to ­
nom icznego ustroju A ustrji.

Mówiąc dokładnie, słyszałem  (ile mi 
Bię zdaje) z pew m go źródła, że przed 
wyboram i przyszło od rządu centralnego 
do nam iestnictw a polecenie —  a w zględnie 
do stosunku tych  w ładz n a k a z  —  dzia­
ła ć  przeciw  w yborow i: Sm olki, H oszarda, 
ks. C zartoryskiego, K aczały , Torosiewi- 
cza, T re te ra  i t. p.

S łyszałem  także  we Lwowie, że jest: 
p lan, z w ybranych naszych posłów, nieco 
elastycznych i naiwnych w ybrać sporą 
ilość i ich obrabiać w duchu prow adze­
nia  i z o l o w a n ó j  polityki gałicyjskićj, 
a raczój skarb ien ia  sobie względów cen- 
tra listów  niż partji u g o d o w ó j  tj. anti- 
centralistycznój innych krajów .

C iekaw a rzecz w każdym  raz ie , czy 
znow u będziem y m ieli tak ich  rep rezen ­
tantów , k tó rzy  sfuszerować potrafią sprawę 
uginaniem karku i  zamykaniem oczu na te­
raźniejsze zmienione stosunki!!

Wiedeń 4  listopada.
F. D zisiejsze pierw sze posiedzenie izby 

deputow anych, na k tórego porządku dzien­
nym znajdow ało się jedynie  złożenie p rzy ­
rzeczenia w ierności ustaw om  zasadniczym  
przez nowo obranych deputow anych, n a ­
der ciekaw y przedstaw iało obraz. Już  na 
pół godziny przed otw arciem  posiedzenia 
panow ał w sali niepospolity ruch , ław y 
poczynały się zw olna zapełniać, a dele­
gaci w itając się serdecznie rozpraw iali 
dość żywo w rozlicznych kółeczkach i 
kó łkach . N a ław ie m inistrów zajęli m iej­
sca wszyscy doradcy korony z wyjątf. 
kiem  prezesa m inistrów  ks. A uersperga 
i dr. U a g e ra ; frakc ja  dem okratyczna i 
m łodoniem ieeka usadow iły się na skraj- 
nój lewicy. W łaściw ą lewicę zajęła  frak ­
cja staroniem iecka stojąca pod przew o­
dnictwem H erbsta  i G iskry, lewe centrum  
w iernokonstytucyjni deputowani z kurji 
większój posiadłości, tudzież posłowie z 
B ukow iny; na prawóm centrum  spostrze­
głem  posłów św ięto ju rsk ich ; w łaściw ą 
praw icę zajęli deputow ani k lerykalni z 
Wyższój A ustrji, S tyrji, Salcburga, T y ­
rolu, reprezentanci tak  zwanego stronnic­
tw a praw nopolitycznego , Słoweńcy, n a ­
rodow cy z IL lm ac ji, deputowani z kurji 
większój posiadłości Bukowiny, a skrajną 
praw icę dftputow ..3 1 yolscy, pom iędzy k tó ­
rym i spostrzegłem  S .olkę, Z yblikńw icza, 
ks. Jerzego pzS^|ói^skiego,,ks. Sanguszkę,



l i t ) '
y KRAJ as cawartku 6 listopada

C hrzanow sk iego , h r. K ra s ic k ieg o , k s ię d za  . *P. W ięc  w iedzia łeś co b y ło  w depe-
''*• 1---------- - -  ‘ 1 L- A~~~ sz y ?  O . W iedz ia łem , bo w raz ie  g dybym

m usiał ją  zn iszczyć, m iałem  ustn ie  zad ać  
m arsza łkow i p y ta n ie , czy p rzy sła ć  ży ­
w ność  do Reim s lu b  do M etz i ob jaśn ić , 
że w V erd u n  są w szelk ie  zapasy , -Naza­
ju tr z  m a rsz a łek  d a ł mi depeszę do Tbio^i- 
v ille , nie m ogłem  jed n ak  się  p rzed rzeć  i 
pow róciłem  do M etz, gdziem  pozosta ł aż 
do k ap itu lac ji.

C be łm eck iego , G iencia łę , G łołom ba, Agop- 
sow icza, d r”  K a b a ta  i t. Ł  P rz e d  h r . H o- 
h enw artem ,’ k tó ry  z a ją ł m iejsce w jednćj 
z p rzed n ich  ław  p raw icy , a  k tó ry  p rzed  
zagajeP iem i':.posiedzenia nadzw yczaj r u ­
chliw ie u w ija ł s ię  "pó s a l i , w ym ieniając 
p o k i lk a  słów  z każdym  ze zukczn iejp f e #  
cz łonków  s tro n n ic tw a  federa lis tycznego , 
u s ia d ł dr. H o n igsm ann . D ek la ra n c i, z k tó ­
ry c h  ani je d e n  nie p rz y b y ł do izby  d e­
pu tow anych , m ie li— ja k  s ły s z ę — ju ż  dziś 
opuśc ić W iedeń . Po z łożen iu  p rzy rze cze ­
n ia  w ierności ustaw om  zasadn iczym  przez 
w szy stk ich  o b ecn y ch  depu to w an y ch , z a ­
w iadom ił p ro w izo ry czn y  p rzew odn iczący , 
n a js ta rsz y  w iek iem  p o se ł z B e rn a  b aro n  
d ’JElvert, cz łonków  izb y , iż u ro czy ste  o- 
tW arcie ra d y  państw a p rzez  N. P an a  n a ­
stąp i, nie — ja k  to  p ie rw o tn ie  p rzy p u sz  
czan o  — dop ie ro  n a  d. 8 b . m ., l.ecz już 
ju t r o  o g  dżin ie 12 w po łudn ie .

D ru g ie  posiedzen ie  izby depu tow anych  
o d b ęd z ie  się ju tro  o godzin ie  p ierw szćj. 
N a  p o rzą d k u  dz ien n y m  zn a jd u je  się w y­
losow anie cz łonków  do 9ciu; oddziałów  
i p rzy d z ie len ie  ak tó w  w yborczych .

JPî oces Bazaina.
W  dalszym  ciągu c iekaw sze zeznan ia  

złoży li nas tęp u jący  św ia d k o w ie :
E d w a rd  B ra id y , la t 41 , s tra ż n ik  leśny, 

opow iada ja k  20  s ie rp n ia  o 5  w ieczorem  
w y ru szy ł z M etz z depeszą, od  m arsza ł 
k a , k tó rem u  d o ręc zy ł depesze dn ia  18go. 
W o jsk a  p ru sk ie  sch w y ta ły  go o 9 w ie­
czorem . P o  dw óch  dn iach  P ru sa cy  w y­
puścili go i u d a ł się do V erdun  w yw ią­
za ć  ze sw ojego posłann ic tw a.

Ja ltó b  T issarie , la t 63, s traż n ik  leśny, 
z e z n a je : D n ia  19 s traż n ik  B raidy  p rz y ­
szed ł do m nie p ro sz ą c , żebym  go p rz e ­
p ro w a d z ił do M etz. P a tro le  p ru sk ie  schw y­
ta ły  nas i z a p y ta ły  po co idziem y do 
M etz. B raidy  pow iedzia ł, że szu k a  ro b o ­
ty , ja  z a ś ,  że chcę odw iedzić chorych  
k rew nych . P ru sa cy  pow iedzieli n am : „M o­
żecie iść do M etz, ale ju ż  nie w ró c ic ie“ . 
P rzy b y liśm y  do M etz o 7 w ieczór. M ar­
sz a łe k  dał s trażn ikow i B raidy  5 0  f ra n ­
ków , N aza ju trz  m ieliśm y odpow iedź m a r­
sz a łk a  do k o m e n d a n ta -V erdun. Z aledw ieś- 
m y wyszli z M etz, p rz y trz y m a li nas P ru  
sacy . B raidy  m iał depeszę  w trzew iku . 
R ozpy tyw ano  n a s ,  odpow iedzie liśm y, że 
w racam y z M etz do d o m u , bo  nie ch ce­
m y być oblężeni.

P. Czy B ra id y  w idzia ł m a rsz a łk a  dnia 
19 w ieczó r?  O . W id z ia ł,  a  naw et w yp ił 
u n iego  sz k lan k ę  w ina.

A lfons S caleb rino , 56  la t, d o zo rca  le ­
śny z e z n a je : Dńtfa 17 sie rpn ia  p rzysz ło  
do  m nie dw óch  żandarm ów  z depeszam i 
do armji'. N ie w iedząc, gdzie  je s t arm ja , 
u d a łem  się po ob jaśn ien ie  do V erd u n . —  
T a m  pow iedziano m i, gdzie  jest m arsza ­
łe k  B azaine. D ep esza  b y ła  cyfrow ana. 
Z aw iózłem  j ą  do P ap p ey ille  i oddałem  
m arsza łk o w i dnia IB  o 10 rano . M arsza­
łe k  pow iedzia ł mi, żebym  za cz ek a ł d o "5- 
w ieczór, bo mi da odpow iedź. C zekałem  
do 7 w ieczór. B y łto  dzień  b itw y pod  
S ain t P riv a t. M arsza łek  k a z a ł mi jeszcze 
czekać. O  dziew iątd j w ieczó r m arsza łek  
zaw iadom ił m ię ,  że nie pośle depeszy . 
B y ła  już noc. P ro siłem  m a rs z a łk a , żeby 
m i pozw olił p rzenocow ać w sw ojćj s ta j­
ni. O dm ów ił. N aza ju trz  w róciłem  do m a r­
sz a łk a  z z a p y ta n ie m , czy  da depeszę. 
O dpow iedziano  m i, że nie da. P o s tan o ­
w iłem  w ięc w ró c ić , poszed łem  ze s tra ­
żn ik iem  B ra id y  i b y liśm y  razem  are sz to ­
w ani przez P ru sak ó w , k tó rz y  nas w k o ń ­
cu  w y p u śc ili, poczem  o b raw szy  d rogę 
p rzez  pola, w róciliśm y do V erdun . D nia  
23 w ysłano  m ię je szc ze  z depeszam i do 
M etz, ale m usia łem  z a w ró c ić , bo P ru sa ­
cy do m nie s trz e la l i , i n ie m ożna było 
p rze jść  p rzez  ich lin je .

P . W ięc od  18 do 2 0  pozostaw ałeś pan 
w M etz czek a jąc  na d e p e sz ę ?  O. T a k ,  
p rzy n io słem  depeszę z V erd u n  i ch c ia ­
łem  za b rać  odpow iedź.

K aro l G uillem ys, 42  la t, s trażn ik  leśny 
z e z n a je : K ilk a  ra z y  po lecone mi p rz e ­
nosić  depesze z V erd u n  do  M etz. J e d n e ­
go  dn ia  mój in sp e k to r  p o w ie d z ia ł: G uille- 
m in , pójdziesz do arm ji. J i  na to :  „Do- 
b rz e tf. D n ia  19 po  p o łu d n iu  in te n d en t d a ł 
m i depeszę do m arsza łk a  B azaine. D n ia  
19 p rzyby łem  do Sam t-M artin  i w ręczy ­
łem  depeszę • a r s z a ik o w i.  T s ten d en t W olff 
p o w ied z ia ł n i ,  ź tt/g .y^k& tn  a rm ję  fran  
c u z k f  pad Caofais. . 2  d>'*' oddął d e ­
p eszę , n«n«M tafe : « Już
z a  p ó ia * e .

Kronika poteezna i raziraśtośsi,
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Dzisiaj rano przejeżdżali przez Kraków do 
W iednia członkowie rady państwa: baron Pe- 
trino  i burm istrz ezerniowiecki Kochanowski, 
dalej dr. G rocholski i hr. Ludw ik W odzicki; 
z W iednia zaś pow racał p. Jan  D obrzański, 
w łaściciel Gazety N ar., który tam podobno 
z powodu zjazdu antieentralistów  bawił.

Żałoba dworska.— w  skutek najwyższego 
rozkazu, zarządzoną została po królu saskim 
Jan ie  żałoba dworska, k tóra trwać ma od dnia 
3 listopada cztery tygodnie z następującym i 
zmianami: w pierwszych dwóch tygodniach t. j. 
od 3 — 16 listopada włącznie noszoną będzie 
żałoba gruba, a w drugich dwóch tygodniach 
t. j .  od 17 — 30 listopada żałoba mniejsza.

T eatr.— O peretka w 2-ch aktach Suppe’go 
p. n. „Pensjonark i," posłuży ła  wczoraj ua de 
b iu t p. W ojnow skiem u, który  ma zastąpić tak  
skłonnego do ekskursji p. Zakrzewskiego. Już  
podczas pierwszćj eskapady tego ostatniego, 
probow ał raz p. W. w ystąpić na naszej scenie 
było to jednak  w chwili właśnie, kiedy głos 
jego usług mu swoich odmówił. D zisiaj głos 
ten  wrócił. P a rtja  K arola w „Pensjonarkach" 
bardzo się dobrze nadała  do głosu p .W . i zy­
skała  mu bardzo dobre przyjęcie. Oprócz sa 
mej piękności i lekkości muzyki Suppó’go, 
operetka ta ma jeszcze dla nas ten urok, że 
nam  okazała jeszcze jeden  ta len t p. Siennickićj, 
k tó ra  w roli H eleny milutkim i czystym choć 

ym głosikiem, figlarną minką i grą pełną 
naiwności ogólne uznanie uzyskała. Do po­
wodzenia jakie mają „Pensjonarki," przyczynia 
się jeszcze wiele bardzo komiczna strona; pani 
Ekerow a w roli surowćj lecz czułćj przewo- 
dniczącćj, je s t  jak zawsze w yborna; p. Roger 
jako  nie Don Zuan ale F lorjan , sługa K arola, 
również nie tylko że zadow alnia ale wyśmie­
nicie bawi publiczność. Złe języki w naszćm 
mieście m ów ią, że sala tea tra lna  je s t nieaku- 
stycżna, i w tćm  leży powód, że w chórach 
słyszeliśm y jak iś n iedostatek , kóry może naw et 
i nie istniał.

Przedstaw ienie rozpoczęło się kom edją je- 
dnoaktow ą p. n. „B ukiet," w którćj p. Szy­
mański w roli niegrzeszącego rozumem mo- 
dniśia je s t znakom ity, pomaga mu dobrze p jT e - 
renkoczy.

0 literaturze pobratymczych narodów,
słow iańskich. [O d b z y ty  p u b l i c z n e  w m u­
z e u m  t e c h n ic z n o - p r z e m y s ło w ć m  w K r a ­
k o w ie ,  A. H. K i r k o r a ] ,  — P od  tym ty tu łem  
wyszło w tych dniach, nakładem  p. Leona P a ­
szkowskiego, w K rakow ie, dzieło ważne, tro ­
skliwie opracow ane i można powiedzieć, jedyne 
u nas w tym  rodzaju. Znajdzie w nićm czy­
teln ik  gruntow ną analizę genezy i rozkwitu 
literatury  pobratym czych sławiańskich plemion, 
oraz mistrzowskie chociaż pobieżne określenie 
politycznych żywiołów, pód wpływem których 
rosła, wzmacniała i rozw ijała się stopniowo 
w danym  czasie i w danym narodzie. O ddział 
rossyjski nie pozostawia nic do żądania. Sza­
nowny au tor nie by ł w potrzebie jurare in  
verba magistri, podszywając się pod obce zda­
nie, jak  się to nie jednym  zdarza. Czerpiąc 
sam odzielnie ze źródeł, mógł tćm samćm za­
pewnić pracy swojćj najgłówniejsze zalety pism 
tego rodzaju : sumienność i prawdę. Cel jego 
trudu  nie potrzebuje kom entarza. P rzeznacze­
niem jego, zapełnić próżnię, jak a  w pojęciach 
naszych o umysłowym rozwoju sławiańskich 
plemion istnieje, a że się p. K irkor chwalebnie 
ze swego zadania wywiązał, przyzna każdy, 
co umie być światłym  i bezstronnym  sędzią 
cudzćj zasługi.

P. W ładysław Górski, skrzypek, w po­
łowie przyszłego miesiąca ma zamiar wystąpić 
z koncertem  w Lublinie.

Trzynastoletni morderca. Goniec Stani-
ławowslci donosi: T utejszem u sądowi krym i­
nalnem u przybyła niepospolita sprawa, a  mia 
nowicie rozm yślne morderstwo dokonane na 
10-letniej dziewczynie przez 13-letniego chłop­
ca. W ypadek zdarzył się we wsi Dalejowie 
pow iatu Halickiego. Pobudka zbrodni dotąd 
pozytywnie nieznana, wyjaśni się w śledztwie 
sądowem; tylko wedle zeznań winnego, popeł­
n ić on miał czyn w przystęp ie  złości, o tyle 
jednak z rozm ysłem , że za ofiarą swoją udał 
się do lasu, gdzie też się właśnie znajdow ała

i obuchem siekiery uderzywszy w głowę, dokłuł 
jeszcze nożem.

R a d a  , g m in n a  wsi Ostrowa, pod K rysty- 
nopolem uchw aliła na uczenie 25 tćj rocznicy 
W 8tąpj|m ia;nk tron  ceśąrza i króla Frańeiszka 
Józefa  1 założyć wraz z p . Stanisławem  Pola- 
nowskim szkołę murowaną piętrow ą, o dwóch 
izbach szkolnych, z pomieszkaniem dla nau ­
czycieli. Do tćj fundacyi p. Polanow ski ofiaruje
3 .0 0 0  zła. na m ateryał, pół kosztów stawiania 
i plac potrzebny z ogrodem dla ćwiczeń g:m 
nastycznych, a  gmina ponosi drugą połowę 
kos tów stawiania i dostawy m ateryłau.

Ceny placów budowlanych w Wiedniu.—
W edług bilansu „W iedeńskiego Tow arzystw a 
budow lanego", płacono za sążeń kwadratowy: 
naG rabeniu , Jungferngasse iam  P ra te r 4388  zła; 
na placu św. Szczepana, B auernm arkt, Frei- 
singen i G oldschm idgasse 2739 zła., na  K arnt- 
nerstrasse 2228  zła., w innych ulicach po 1884 
i 1045 zła., tak że przećięciowo wynosił sążeń 
kwadratowy 1355 zła. T a  sama przesztrzeń  
ziemi, tj. kw adratow y sążeń, kosztowała na 
ulicach przedm iejskich W iednia 134, 106, 102, 
87, 64, 14, a  najtaniej w Rustendorf, 13 zła. 
Z tego samego bilansu okazuje się, że naj­
wyższy procent, jak i Towarzystwo z domów 
osiągnęło, by ł 8 70/ 100, najniższy 3 49/ 100, czyli 
przeciętnie z dawnych domów 4 .0 1 , z nowych 
4 .55 . T ylko domy dawne w IV  cyrkule wy­
kazały wyższy procent, bo 6 .57.

Kasjer poznańskiego niemieckiego tow arzy­
stwa pożyczkowego, p. G erstel, jako  tćż pro- 
kurzysta jego p. Feldm ann, uwięzieni zostali 
w ostatnich dniach zeszłego miesiąca z powodu 
znacznych niedoborów, jak ie  się przy rewizji 
ksiąg okazały, a k tóre dochodzić m ają mnićj 
więcćj 20,Q0Q talarów.

Kosztowności słynnej A deli Spitzeder wy­
stawione były w Monachium na sprzedaż przez 
publiczną licytację. Oszacowano je ogółem na
3 3 .0 0 0  zła. Znajduje się m iędzy niemi krzyż 
z ło ty  z siedmioma brylantam i, oceniony na i
6 .000  zła., i zegarek kobiecy z brylantam i, 
wartości 1 ,000  zła. I

Wodociągi w Moskwie. —  R us. w iad .
piszą, że w Moskwie zakłada zię towarzystwo, 
które ma na celu zaopatryw anie Moskwy w 
wodę. Towarzystwo to będzie miało zakłado 
wego kap ita łu  5 ,000  000  rs. W odociągi, które 
ma budować Towarzystw o, przypuszczalnie 
będą dostarczać będą miastu 4 ,0 0 0 ,0 0 0  wiader 
wody dziennie. O płata  za wodę ma być bardzo 
um iarkow ana, bo po 12 kop. za 100  wiader.

Spadek po księciu brunświckim.—z u-
rządzonego spraw ozdania, przedstaw ionego ge- 
newskićj radzie miejskiej o spadku po księciu 
brunświckim  okazuje się, że aktyw a spadku 
wynoszą 2 0 ,5 7 0 ,0 0 0  fr., passywa 1 ,9 6 4 ,0 0 0  
franków, a więc czysty m ajątek 18 ,6 0 6 ,0 0 0  fr., 
do czego jeszcze doliczyć trzeba hotel Beau- 
jou r w P aryżu  i różne posiadłości w Ameryce 
i w Niemczech.

A n g ie lsk ie  „towarzystwo sztuk pięknych" 
(Society of Arts) udało się z prośbą do rządu 
o udzielenie subskrypcji na zakładanie muzeów 
we wszystkich większych miastach angielskich. 
Na petycji, wystosowanćj w tym  celu do rządu, 
podpisało się 59 parów angielskich (między 
nimi arcybiskupi z Y ork i C anterbury) i 126 
członków izby poselskiśj.

Teatr.-—W e czwartek dnia 6 V m. 3-akto- 
wa komedja W . Sardou: „Ćwiartka papieru ."

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
4 listopada pogoda; term om etr od 6.0 doszedł 
do 15.4 R. Barom etr zwolna idzie w górę, rano 
o 6 dnia 4 stan jego był 32 8 .3 8 , term om etru 
6 .4  R. W iatr północno-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Zygmunt G a­
wroński z synem wł. d., margr. K arol Gordon 
ob., z W arszaw y; Marja Skarżyńska z córką 
wł. d., z K alw arji; Józef Bzowski wł. d. z Nie- 
szkowa; Edw ard Stanowski wł. d. z Owczar; 
W ład. H aller wł. d. z P o lank i; F ran . Czaj 
kowski ob. z Galicji.

■ dniem 31 października r. b. wynosi 37 ,860
zła.M J/j C. ra ln a a  <■

G B K T Y
na targow icy publicznej w Krakowie

dnia 4  listopada 1873  r. ,- r i j.i.V:„,ń<
zła. c. dó zła. c.

M ierzyca Pszen icy  zimowćj 6 40  6 90
„ Z y ta .......................... 4 30  5 —
„ Jęc z m ie n ia   3 4 0  3 90
„ Owsa . . . . . . . . .  2 —  2 1 0
„ G r o c h u . . . . . . . .  4 7 5  5 50
„ J a g i e ł . . . .   7 — 7 25
„ F a so li.......................  4 75 5 25
„ T a ta rk i....................  3 — 4 25
n P r o s a ..................... 4 _ 4 25
Y) R zepaku letniego _  — 5 —
Y) Ziemniaków . . . . 1 60 1 75

Centn. w. S i a n a ..................... 1 25 1 50
Y) S ło m y ................... —  70 — 75

F u n t w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 30
n „ pośledn. — 22 — 26

: Polędw icy . . . . . . . — 35 — 45
Y) W ieprzow iny . . . . — 34 — 36
Y) C ie lę c in y ................ — 25 -  30

T> • 9  A 9 £
n Jt> aran iny ............. .. ---- O

Yt S łon iny ..................... — 46 — 50
Yl Smalcu w iep rz .. . . — 48 — 50
n S adła  ........................ —  — — 50
. M a s ła ........................ — 56 — 60
Y! Świec stearynow ych -------- — 63
Y) Świec łojowych . . . — 42 — 44

11 ^30
Yl M ydła ........................ — 26 — 32
Y) Soli ........................... —  — — 7

G arniec Spiry tusu  na  >90° . 3 — 3 50
n Okowity na  80° . . 1 75 2 —
» M a s ła ........................ 3 80 4 —

K opa Ja j k u rz y e h ................ 1 70 1 75
M iarka K aszy jęczm iennć j. — 64 — 80

„ Częstochow.. 1 62*/2 1 70
Yl „ pszenicznćj . 1 50 1 60
Yl „ perłowćj . . . . 1 — 1 50
Yl „ ta ta r, ca łó j. . 1 45 1 50
Yl „ „ łupanćj —  96 1
Yl „ ja g la n ć j------ — 96 I —

Y) P ęcaku  . ................ .. —  86 — 90
Mąki cen tnar pszen icznć j, 11 10 16 30
Sąg drzew a bukow ego. . . . 15 — 16 —

Y „ olszow ego. . . . 11 — 12 —
Yl „ sosnowego . '.  . 10 — 10 50
Yl „ jod łow ego. . . . 9 — 9 50

Sąg (50 entn .) węgli laryszow skich . 30 —
Yl „ „ brzęczkowickich 24 —

„ „ dąbrowskich . . . 22 —a •

T „ „ jaw orzeńsk ich . , 23 —
C entnar wied. węgli laryszow skich . . — 75

„ „ brzęczkow skich. — 56
Y! „ „ dąbrowskich . . . — 52
Yl „ „ jaw orzeńsk ich . . — 55

fisspedarstwa przocuysł s Handel.

Kasa wkładkowa galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie:

Pozostałość z końceiri września b. r. wynosiła 
117 ,519  zła., w m. październiku wpłynęło 
3 8 ,450  zła. 31 c., razem 155969  zła. 31 c. 
Zwrócono w październiku 151 stronom czę­
ściowe w kładki, z których umorzono 30 ksią 
żeczek w łącznćj kwocie 37 ,103  zła. 18 c. 
Pozostaje « dniem 31 października na 373 
książeczkach 118 ,866  zła. 13 c.

Kasa wkładkowa W filji galicyjskiego za­
k ładu  kredytowego ziemskiego W Tarnow ie: 

Pozostałość z końcem września b. r. wyno­
siła 38 ,129  zła. 3 4 l/ 2 c., w m. październiku 
wpłynęło 240 zła., razem 38 ,369  zła. 3 4 1/2 C- 
Zwrócono dwom stronom w m. październiku 
w kładki w kwocie 50Q zła . 33 e. Pozostałość

Sporządzono w biurze kom isarjatu targowego.
K om isarz targow y: Siermontowski.

Targ zbożowy na Baranie i.Kleparzu
dnia 3 i 4 listopada:

Dowóz zboża na wczorajszy targ  na B ara­
nie nie by ł mniejszy od oBtatniego targu, co 
ju ż  przekonyw a, że pomimo rozpoczętych robót 
w polach i zasiewów, właściciele ziemscy zmu­
szeni różnem i okolicznościami w handlu zbożo­
wym obecnie zdarzająeem i się, wysyłają swoje 
produkta  na targ. Z obcych kupców nie wielu 
było na targu, za to miejscowych, to je s t tu tej­
szych, dosyć widzieć było można.

Ceny nie wielkićj ulegają zmianie.
P łacono za pszenicę czerwoną 234  fnt. od 

50 — 56, b iałą 51 — 5 8 ; żyto 220 fnt. 39 — 42; 
jęczm ień 193 fnt. 27 — 3 2 ; owies i3 8  fnt. 
1 4 —-1 6 ; groch 3 9 —-41 ; proso 34 — 37 złp.

Pomimo tego, że targ  dzisiejszy na Klepa- 
rzu nie był bardzo zaopatrzony zbożem i ze 
nie wielu znajdow ało się zagranicznych kupców, 
przecież ruch był ożywiony, a ceny nie wiel­
kiej doznały zmiany. Do P rus zakupują wiele 
pszenicy i żyta, a szczególnićj ow sa, którego 
ceny podnoszą się. W ysyłają także znaczne 
zapasy zboża z Rossji da P rus i to tak  znaczne, 
że dzisiaj zboże leży dla braku wagonów pod 
gołóm niebem na składach kolei żelaznćj.

Do Galicji a naw et do W iednia robią ciągle 
wielkie zakupna, co przekonyw a, że urodzaje 
w W ęgrzech zupełnie nie dopisały.

P łacono za pszenicę czerw oną 170 fnt. od 
12 .25  — 13.50 , b iałą 12 .50  — 1 3 .8 0 , żyto na 
wagę 160 ft. 9 .5 0 — 10, poślednie 8 .60  — 9.30; 
jęczmień do browaru od 7 .1 5 — 7.80 , na  paszę 
6 .8 0 — 7.10; owies na wagę 100  fnt. 4— 4.20; 
koniczynę czerwona 40  — 45 zła.

W iedeń  3 listopada. W  dzisiejBzem cią­
gnieniu losów pożyczki loteryjnej skarbowej a  
r. 1860  na 200  milionów z łr w yciągnięto' na­
stępujące serye: 387 , 557 , 894, 1234 , 1614, 
1 8 3 4 /2 0 1 9 ,  2 256 , 2 2 9 8 , 2329 , 3 1 4 7 , 3715 , 
4 1 8 5 , 4 3 8 2 , 4624 , 4 700 , 4 8 97 , 5 2 2 7 , 5436, 
5 5 9 5 , 5606 , 5807 , 6075 , 6 578 , 6 8 1 7 ,712» , 
7 1 70 , 7380, 7423 , 7768 , 7876 , 8 121 , 8441,
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8702, 8728, 8832, 9012, 9 1 2 6 ,9 3 3 0 , 9384, 
10077, 103 0 8 ,1 0 7 7 3 , 10825, 11046, 11191, 
11394, 11583, 1160S), 11900, 12080 ,13208 , 
13592, 13714, 13789, 1 4 0 97 ,14128 , 14653, 
14895, 15145, 15684, 15857, 16187, 16434, 
16591, 16788, 17844, 181 5 4 ,1 8 2 5 8 , 18298, 
18328, 18560, 18912, 19374, 19723,

Ser. 5606 , nr. 14 wygrał 3 0 0 0 0 0  złr; ser. 
2329  nr. 1 z łr 5 0 000 ; ser. 16187  nr. 12 złr. 
25 000 ; dalei po złr. 1 0 0 0 0 : ser. 11583  nr. 
10. i ser. 15145  nr. 2, po złr. 5000 : ser. 
387  nr. 4 , ser. 1234  nr. 17 , ser. 46 2 4  nr. 1,
ser. 5227 nr. 2 i 8, ser. 5435  nr. 5 i 18,
ser. 5595 nr. 5, ser. 9330  nr. 4, ser. 10308  
nr. 9, ser. 11191 nr. 15, ser. 14097  nr. 17 
ser. 14653  nr. 3, ser. 18154  nr. 11; po złr. 
1000  i ser. 1834 nr. 15, ser. 2019  nr. 1 1 2 ,  
ser. 2329 nr. 11, ser. 5606  n r 1 7 ,ser. 7380 nr. 1 
n r ,2 ,1 1  14 i 16, ser. 8128  nr. 10, ser.|9126 4 ,5 8  
r. nr. 3, ser. 9330  nr 9, ser. 10308  nr. 2 i 4 787 
ser 10825  nr. 17, ser. 11046  nr. 5, ser.6
14098  nr. 20, ser. 14653  nr. 6 i 10, ser.
14895  nr. 12, ser. 15145  nr. 20, ser. 17844 , 
nr. 1, ser. 18298  nr. 4, ser. 18912  nr. 9, ser. 
19374  nr. 1 i 4, ser. 19723  nr. 3. W szystkie 
inne num erą wyciągniętych seryj wygrywają 
po 600  złr.

Wiadtóiiośei urzędeswe,
—- Naczelny D yrektor poczt galie. nadał na­

stępujące posady c.k. ekspedj entów pocztowych, 
a mianowicie: w Jordanow ie: tam tejszem u eks- 
pedyentow i pocztowemu Józefowi Mrugaczowi; 
w Podhajezykach koło Trembowli: sekretarzow i 
gminnemu Karolowi Germanusowi; w Choci 
mierzu: ekspedytorow i pocztowem u Antoniem u 
Jakubow skiem u; w Baligrodzie ekspedytorow i 
pocztowemu Ludwikowi Riedlowi; w Chodacz 
kowie wielkim: pocztm istrzow iTom aszow iB azy 
lewiczowi z Potylicza; w Jaw orniku tameczne 
mu dzierżawcy dóbr Józefowi M oszczańskiemu; 
w W oli mnichowej: prowizyonoi anem u nad- 
straźnikow i skarbowem u W ładysław ow i Ra- 
chalskiem u; w D obrćj: wdowie po pocztm istrzu 
Olimpii Chrapczyńskiej; w Żurawicy: buchalte­
rowi przy c. k- pr. fabryce zapałek  we Lwowie, 
W ładysław owi Dydaekiem n; w Czernelicy: eks­
pedytorow i pocztowem u Celestynowi Zyblikie- 
wiezowi.

Wycię.g z d z ie n n ik a  u r z ę d o w e g o  G azety
Lwowskimi z dnia 31 października.

E d y k ta .  Sąd kraj. w Krakowie zaw iadam ia 
G ersona Rim pla o nakazie zap ła ty  100  i 70 
zła. na rzecz firmy H erm ann et N iklatseh w 
W arndorf.—  Tenże sam sąd otworzył konkurs 
do m ajątku Jakóba Maschlera.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Jarosław iu, 
dnia 28 listopada i 31 grudnia, realność 1. 25 
na Leżajskiem przedm ieściu.

O b w ie sz c z e n ie . Z dniem 1 listopada roz­
począł swą czynność urząd pocztowy w Czor- 
towcu w pow. Horodenka.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 5 listop. godz. l l/2 w południe. 

W sali tronowćj Burgu nastąpiło dzisiaj
0 godzinie 12tój uroczyste otwarcie rady 
państwa. Posłowie obu izb zebrali się 
tam już przed 12tą i czekali przybycia 
cesarza. O godz. 12tój cesarz otoczony 
licznym orszakiem dworskim, w którym 
znajdowali się arcyksiążęta, dostojaicy i 
urzędnicy dworscy i ministrowie, wszedł 
do sali przywitany radośnemi okrzykami
1 wstąpiwszy na tron wygłosił następującą 
mowę tronową:

„Szanowni panowie obu izb rady 
p ań s tw a!

Z radością widzę was w spełnianiu wa­
szych obowiązków obywatelskich zgro­
madzonych tu koło tronu i witam was 
cesarskióna móm pozdrowieniem.

Rozpoczęła się nowa era naszego ży­
cia konstytucyjnego. Przez utworzenie iz 
by poselskiój za pomocą wyborów bez 
pośrednich izba ta uzyskała niezawisłość 
i położonym został grunt, na którym 
wszystkie stronnictwa pretensjom swym 
i życzeniom najzupełniejszy mogą dać 
wyraz. ,

W aszćm zadaniem więc teraz szanowni 
panowie będzie budować dalój na uzy- 
skanćj podstawie, z roztropnóm um iarko­
waniem i ręka w rękę z moim rządem 
starać się o wzmocnienie i rozwój n a ­
szych konstytucyjnych urządzeń.

Nie naruszając zagwarantowanych praw 
poszczególnych k ra jó w , będziecie mieć 
staranie o jedność i potęgę państwa; nie 
spuszczając z oka interesów pojedynczych 
szczepów, będziecie zadość czynili potrze­
bom państwa i oddacie się z całóm po­
święceniem wielkim i trudnym zadaniom, 
do których załatwienia was wzywam.

W  ten sposób uda się przez spokojny 
rozwój i ciągłą pracę osięgnąć Upragnio­
ny cel i przez harmonijne pielęgnowanie 
interesów całości i cząstek jój i przez 
pełną poświęceń miłość wspólnej ojczy­
zny, p o g o d z i ć  s p r z e c z n o ś c i  i u- 
s t a l i ć  p o k ó j  w e w n ę t r z n y .

Po perjodzie ekonomicznego rozkwitu, 
nastąpiła jedna z tych ekonomicznych re- 
akcyj, jakie w życiu narodów w skutek 
przecenienia siły swych kapitałów i zby­
tniego wyczerpnięcia kredytu od czasu 
do czasu z wulkaniczną następować zw y­
kły  gwałtownością.

Rząd mój starał się, aby —  nie prze­
kraczając zakresu w ładzy swój i odpo­
wiedzialności — dziedziny handlu i prze­
m ysłu  ochronić od zgubnych następstw  
zachw ianego zaufania. Rozporządzenia, 
które pod tym w zględem  wydane zosta ły  
na podstawie §. 14 ustaw zasadniczych, 
będą panom natychm iast przedłożone do 
parlam entarnego traktowania.

Rząd mój zaproponuje wam zarazem 
środki w celu podniesienia zaufania, za ­
pobieżenia stagnacji w działalności ekono- 
micznój, w celu utrzymania ruchu gospo­
darczego i ugruntowania go napowrót na 
zdrowych podstawach.

W budżecie państwa, k tóry  wam zosta­
nie przedłożonym, znajdziecie urzeczywi­
stnione zasady oszczędności, które winny 
być ściśle zachowane w celu u trzym a­
nia finansów państwa w zadowalniającym 
stanie.

W celu przeprowadzenia koniecznój r e ­
formy bezpośredniego opodatkowania 
przedłożonym wam zostanie b e z z w ł o ­
c z n i e  cały szereg projektów do ustaw; 
także co do pośrednich podatków żąda 
nym będzie współudział wasz do uchw a­
lania ustaw, których projekta już są przy­
gotowano. Bliski termin wygaśnięcia przy­
wileju banku narodowego żąda uregulo­
wania stanowiska i zadania instytucji tój 
na przyszłość, a zarazem użycia właści­
wych środków w celu podniesienia i usta­
lenia waluty.

Aby ustawodawstwo ekonomiczne z a ­
stosować do potrzeb teraźniejszości, rząd 
mój przygotowuje projekta ustaw, które 
mają na celu reformę ustawodawstwa ak­
cyjnego i giełdowego, uregulowanie sto­
sunków' zarobkowych i kolejowych, ja- 
koteź podniesienie produkcji rolniczój.

Projekta ustaw, która potrzebne są do 
wyp, łnienia luk powstałych przez roz­
wiązanie zawartój niegdyś ze stolicą apo­
stolską konwencji względem stosunku 
kościoła katolickiego do władzy państwo- 
wój, bezzwłocznie zostaną wam przed­
łożone.

Za jedno z najważniejszych zadań u- 
waża rząd mój reformę całego prawa kar­
nego, jakoteż całćj procedury cywilnój i 
wynikającego z tego ustalenia organizacji 
sądowój. Stan przygotowawczych robót 
pozwala mi mieć nadzieję, że się uda 
dzieło to tak  pożądane w celu zabezpie­
czenia , uproszczenia i przyspieszenia o- 
pieki prawnój wkrótce zakończyć.

Projekt ustawy względem utworzenia 
trybunału  administracyjnego, który w prze- 
szłćj sesji nie mógł przyjść pod obrady,

XX 1C s p a p i e r  ó w

KRAKÓW,  5 listopada.
h %  Obligacje mdemn. g a licy jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  236
X  Listy zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  133
5X  Listy nastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  166 
\ %  Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon ubiegły . . . .  142 
4X  Listy zastawne polskie s e r ja l l .

kupon ubiegły . . . .  142 
5 %  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  177
4 *  Listy likwidacyjne polsk ie.........

kupon ubiegły 166
6 %  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  1
Listy zastawne banku wlościań. 

kupon ubiegły . . . .  2— 
...alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

b1/ , #  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6 X  Listy zast. 36-letnie banknot..
6 X  „ 1 v tn ie . .

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ lwowsko-ezerij.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła

1 iosy krakowskie na 20 zła..................
„ h %  (Donau-regulirung)..............
„ premjowe w ęgiersk ie..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ miasta Stanisławowa..................

Srebro nowe austrjackie.......................
„ w kuponach ...............................
„ (obrączkowy rubel)..................

buble papierowe rossyjskie...............
Talary pruskie.........................................
Dukat obrączkowy..................................
20-frankówka..........................................
Enmuńskie obligacje 100 tal .

WI EDEŃ,  4 listopada.
Renta ausłrjacka 5 % .......................

„ „  w srebrze 5%  . .

L o 8 y :
%  roku 1839 eałe za 100 zła...........

„ 1839 »/5 „ 100  ...............
4®/„ rzad. z r.1854 za 250 „ .........
5%  „ ;, 1860 całe „ 800 zła.
•'/. a 
Rządowe

1860 t/6 „ 100
1864 sa 100 zfa. .

'płacą żądają
Zła. G, Zła. c.
72 75 75 50

68 — 70 —

75 — 77 —

92 75 94 75

91 75 93 75

91 50 93 50

77 50 79 25

— — 81 50

— — 92 —

— — — —

— — — —
— — 93 __

203 — 208 __
139 — 144 —
— — — —
— — 24 —
95 — 98 —
78 — 82 —
55 — 58 —
— — — —

107 50 109 50
107 50 108 75
167 — 170 —
153 25 154 75
168 75 171 50

5 38 5 51
9 6 9 18

30 — 32 —

69 20 69 30
73 60 73 »0

271 277
244 — 246 —

92 50 93 50
101 26 101 75
108 109 __
134 — 135 —

p i e n i ę d z y .

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r „ lOOzł.n.k.
K rakowskie.................. „ 20 zła. . .
Ofen (Budy)...................„ 40 „
Rudolfa........................... „ 10 „
Salzburga....................... „ 20 ,.

Obl i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr .5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

w ę g ier sk ie ............. 80 „
Galie, banku hipotecz. . „ 200 „ 

dla handlu i prz.. „ 80 „
Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank V erein .. . .  „ 140 „
N ationalbank........................ . . . . . . . .
Unionbank......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
Verkekrsbank..................  „ 80 „
Weehslerbank wiedeńs. „ 80 „
Weehslerstuben Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank Verein. . .  „ 80 ,,

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albreehta 200 zła..........
Alfold F iu m e...............  200 zła. sr. .
D n iestrzańska  200 „ „ . .
E lisabeth   .............  200 zł. m. k ..

n Linz Budw. 200 zła. sr. .
Eperies-Tarnow . . . . .  200 „
Ferdinand łtordbahn 1000 zł. m .k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr., .  
Kaschau Oderberg.. .  200 zł. m. k . . 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ . . . . .  
R u d o l f b a h n . . . . . .  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ 0  em isji.. 800 „
Stldkahn (Lombard.). 200 zł. m .k..
T heissbahn..................    200 „ .........
Tramway wied  200 „ . . . . .
W ęg. gal. I. Ł upk.. .  200 „ sr.__

„ Nordostbalm . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą | żądają
Zła. cJZ ła. c,

80 50 81 
166 — 167
22  —  

23 50 
12 50 
15 50

73 
92 50

144 —

50 
44 — 
29

146 -

182 -

2035

137 -  
140 -  
157 50

326

161
198 —  
188

109 — 
59 —

23
24 
13 
16

74 50 
93 50

145

51
45
31

81 50 82 —
28 — 30 —
85 — 86 —

942 — 945 —
128 — 129 —
35 50 36 —

116 — 118 —
142 — 144 —
75 — 78 —
76 — 80 —

148 -  

184 -

2045

138 - 
140 50 
158 50

327

162 
200 
192

110 
60

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a.
Baiwerein „ 100 „ „ „ „
K ału sza ........................... 200 „ „ „
Masz. wied.....................    200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ ,  „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
Wied. parcelacyjne 100 r  „ „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h %  zła. sr..

„ „ 33 lat los . . .  h %  w. a. . .
* gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku Hyp 6 X  w. a. . . ,
„ Banku W łość. . .  6 X  n n  • •

Nationalbank................  5 ^  m .k -----
b » •    5 X  w. a-----

Węg- tow. kred.  __ _ 5Y2X  »

Obligi pierwszeństwa:
Areyks. Albrechta. . . .  100 w . a. . .
Alfold F ium e................  5 X  zła. sr..
Dniestrzańskie.............. 5 X  v „ .
Ferd. Nordbahn  m. k. . .

b b b ............. 5 X  zła. . .
„ „ „ . .  . . . .  5 X  zła.sr..

Gal. Kar. L u d ., ............ b %  r  „ ..
b II. em.....................  5 X  b -------
b 1871 III................... 5 X  b .........

Kasz. Oderb...................  5 X  b ____
Lwów.-Czem.-Jassy:

„ 1 1865.............. » X  sr- w- a- ■
.  I H 8 6 7 ..............  5 X  b b b
b III 1868 .............. 5 X  b b b

_■» I V 1872 .............. 5 X  b b b
Mahr. Sch. Central.. . .  n „ „
Siebenbiirgen I b %  sr. w. a.,
Sudbahn (Lombardy). „ „ „
Theissbahn....................  6 X  r . . . . ,
W ęg.-galic. Lupkow. . 5 ^  ,  „ „

„ Nordostbh... 300 b %  „ „ b
„ Ostbahn  300 5 X  ,  „ „

WARSZAWA, 2 listop. 
Listy zastawne serji 1 . 4 X  •

»  B B 2 .  4 X  '

kupon ubiegły.........
B n o w e ....................... 5 X

kupon ubiegły.........
n lik w id a cy jn e .... 4 X  

kupon ubiegły,].........

płacą | żądają
Zła. c. Zła. c.

42 — 42 50
110 50 111 —
37 50 38 50

95 — 97 —
86 — 87 —

-------- 82 —
90 — 91 —

91 — 91 15
81 50 82 —

84 50 85 50------ 40 —
90 — 91 —
87 — -----

104 50 104 75

87 50 88 —

71 25 71 75

72 50 73 —

42 — 44 —
84 — 84 50

110 — 110 55

69 — 69 50
65 25 65 75

Rrs. k. Rsr. k.
94 45 94 15
93 35 93 5

1 43 ------
93 — 92 70

1 98 -----
78 95 78 65
— — 1 64

zostanie wam przedłożony do k onstytu ­
cyjnego traktowania. ‘

Rząd mój przedłoży wam dalój szereg 
ustaw względem zaopatrzenia inwalidów, 
kwaterunku wojskowego, organizacji i 
służby żandarmerji.

Pomimo trudności, z jakiem i miała do 
walczenia wystawa powszechna, doszło 
jfdnak  wielkie przedsięwzięcie to do świe-. 
tnego celu i rozwoju i uzyskało wszech­
stronne uznanie i aprobatę. Dobroczynny 
wpływ jój na umysłowe i ekonomiczne 
życie ludów, na rozwój cywilizacji, na 
ożywienie ducha wynalazków 1 gorliwo­
ści zarobkowój, dalój na ocenę uczciwój 
pracy przyjęty będzie wszędzie z wdzię­
cznością.

Z  radośnem zadowoleniem wypowia­
dam to, źe w tój pokojowój walce o pierw­
szeństwo walczyliśmy z honorem i osią­
gnęliśmy rezultaty, które dumą i nadzie­
j ą  napełniają patrjotyczne serce.

Odwiedziny, które  mi złożyli monar­
chowie sąsiednich i dalekich państw pod­
czas wystawy, uczyniły ściślejszemi wę­
zły przyjaźni z ich państwami, pomno­
żyły rękojmie pokoju, a stanowisku mo- 
narchji między mocarstwami wyższą na­
dały powagę.

Szanowni panowie obu izb rady p a ń ­
stwa ! P o  różnych losu k o h ja c h  i cięż­
kich walkach widzicie dziś Austrję  od­
radzającą się na wewnątrz, poważaną na 
zewnątrz.

Na wszystkich polach publicznego ży­
cia uprzątnięte zostały przeszkody, które 
tamowały wolny ruch i otwarte są dro­
gi prowadzące do rozwiązania wielkie­
go zadania, jakióm j e s t : zjednoczenie lu ­
dów Austrji w jedno silne, ideami prawa 
i wolności ożywione państwo. N ad zada­
niem tóm, szanowni panowie, pracujmy, 
wierni godłu memu „połączonemi siła­
mi" i połączmy zgodnie usiłowania nasze 
dla honoru i szczęścia ukochanój Austrji."

Po  ukończeniu tój mowy, przerywanój 
częstemi oznakami zadowolenia, zgroma­
dzenie wzniosło trzykro tny  okrzyk „niech 
ż y je !“ — poczóm cesarz z orszakiem 
swym opuścił salę tronową.

Berlin 4  listopada. Z znanych dotych­
czas wyborów zasługują na uw agę : W Cre- 
feld zwyciężył narodowo liberalny Sey- 
farth przeciw Reichenspergerowi, w Mors 
Aegidi (wolno - zachowawczy) przeciw 
Schorlemalstowi; w Poczdamie wybrano 
narodowo-liberalnego Wulfaheima w miej­
sce dawniejszego zachowawczego posła 
Engelke, w Frankfurc ie  nad Menem Laske- 
ra. W obydwóch hohenzollerskich okrę­
gach wyborców zwyciężyli klerykalni. —  
O kręg wyborczy Westhavelland wybrał 
trzech liberalnych w miejsce dawniejszych 
zachowawców. Berlin wybrał dotąd Lo- 
wego, Rungego, Zellego, Virchowa, Eber- 
ty ’eg°> Klotza, D unckera  i Kersta.

Monachjum 4  listopada. Dziś o godzi­
nie 2 popołudniu otworzył książę Luit- 
pold z polecenia króla  i według ułożo­
nego naprzód programu uroczyście sejm 
bawarski w obecności całego minister­
stwa i licznych członków obydwu izb sej­
mowych. W ybór prezydenta izby i se­
kretarzy odbędzie się ju tro ;  dzisiaj pre- 
zydował jako  najstarszy wiekiem radca 
apelacyjny Dingier z Zweibrucken.

Bern 4 listopada. Rada Narodowa roz­
poczęła dzisiaj obrady nad poszczególny­
mi artykułam i przejrzanój przez radę 
związkową konstytucji. Przy artykule 4  
przejrzanego projektu, który mówi o ró ­
wności wobec praw a, uchwalono wyklu­
czenie tytułów szlacheckich z aktów pu­
blicznych, a przy  a r tykule  18, dotyczą 
cym powszechnego uzbrojenia i powsze­
chnego obowiązku służenia -w wojsku 
związkowem, postanowiono; że broń ma 
i nadal pozostać w posiadaniu obywateli 
szwajcarskich. Inne artykuły  aż  do 18go 
przyjęto bez zmiany. Sprawę głosowania 
odroczono.

Kursa. — Wiedeń 5 listopada godz. 2.10. 
Akcje kredytowe 213. — .— Londyn — .— .—  
Srebro 108.90. — Dukat — • —  Lombardy 
159.50. — Losy z 1864 r. 134.50. — Akcje
franko-austr. 4 2 .— . Napoleony .------ . —
Akcje kolei Karola Ludwika 201. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 140. — .— Akcje kolei półn. 
wschodniój 108.— . — Akcje banku związków. 
3 4 .— . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 1 6 .5 0 .—Akcje anglo- 
banku 143. — . — Akcje kolei rząd. 324.— . —
Kolei siedmiogrodz. __.• , __

Usposobienie giełdy: mdłe.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 

Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z czwartku 6 listopada

Ces król. uprzyw. galicyjski

A K O JR Y  BARK H 1 P IT E C Z II
WE LWOWIE,

wydaje

6S LISTY  H IPO TECZN E
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 n . XXXX111. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosi rury :<>■' ; cze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego.

Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako tćż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego kaidego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

"VI7*0 TT • Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoi w Krakowie, Czemiowcach, Białój,
Tarnopolu i Samborze;

p ir l  n  i i i ;  Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i
Union Bank;

-vcr L i n c u : Bank dla Gómćj Austryi i Salzburga;

P r a d z e :  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 

B e r U l © : Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;

Berlinie: pp. Meyer & Comp.;
" W a r s z a w i e : r .  Leon Epstein. 39561 ?)

LOSY MIASTA KRAKOWA.
HUP’* Główne w ygrane z łr . w. a. 4 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 15.000 itd. 

KTajTaliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

w e Lw ow ie: o . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rakow ie , 
C zern iow cach , Tarnopolu i Sam borze.

„ Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W  Brodach. 4438 ^52-)
W W iedniu: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

Pewnie leczy
w chorobach płucnych, chodości, o- 

słabieniu żołądka i c ia ła , sk ro fu ­
ła c h , niedokrewistości i t. d.

Z W-A. TXT OWA

Stęgły Kumys
tjfźeZ profeśśófa  kietzinskyego ro zb ie ra n y  i p rzez  p ierw sze medyczne powagi uznany.

■W herm etyczn ie  za tk an y ch  sło ikach , z prze tłum aczen iem  z rossyjskiego ję z y k a , ośw iadcze­
n iem  i  opisem  u życia  fl. 1 .5 0 , z p rzesy łk ą  pocztow ą za  zaliczeniem  pocztow em  w raz z opa­
kow aniem  fi 1 .6 0 . —  P ro sp e k ta  da je  sie n a  żadan ie w e w szystk ich  sk ładach  darm o.

Tka:.
Główny skład na Austryę, Węgry i Niemcy, ma 

P a p p f t n ł i P . i w ,  Wiedeń, IV. Margarethenstrasse, 12.
D ostać  m ożna- w K R A K O W IE  u p .  Jó z e fa  j a h n a  —  w P E O D A C H  w ap tece p. E d w ard a  
L iszk i - i " »  P E Z E M Y Ś L U  u  p. j .  G ajdeezk i —  w e L W O W IE  w  ap tece pod „W ęgierską  

w POM’O EZA N A C H  w  -aptece p. M anuczyńskiego. (4685 2-?)k o ro n a “ J .  P iep esa

Pitmo dla Polek.
W yszedł Nr. 8 roku II i  
rozesłanym  został w szyst­
kim  prenumeratorom.

Przedpłata kwartalna  
w ynosi z rycinam i kolo- 
rowem i 8 złr. (8 tal.) —
bez rycin 8  złr. (i. ta l.
* ®  srgr). r . i p 8 1  ,o

Prenumeratę przyjmuje 
A dm lnistracya Dziennika Mód w Krakowie ulica 
Grodzka Nr. 69, oraz w szystkie księgarnie i  urzę­
dy pocztow e tak w  kraju jak  i  zagranicą.

ubbbbbc

Kamor wymiany
pieniędzy i papierów  pttblicz-

. nych podpisanego, podejm uje się pośre- 
1 dniczeuia przy uzyskaniu nowych arkuszy I

«  KUPONÓW
4 do Obligacyj Indemni- 
|  zacyjnych Galicyjskich
4 za mierną prowizją.
*  
iĄ 4711(1-3)

Iqqqqqqi^qppfE
zręH°Si do sprzedania o b szar dwor­

ski wsi

o pół m ili od D em bicy  i  s ta c ji kolejow ej odległy , 
w dobrćj nadw isłoczańsk ić j g leb ie  po łożony , obej­
m u jący  w sobie  ogólnej p rzestrzen i 322 m orgów , 
z p ro p in ac ja  i  b u d y n k am i odpow iedniem i w dobrym  
stan ie .

B liż s z a  w iadom ość u  w łaściciela , p o ste  re s ta n te  
D e n a D l c a .  4715

w głównym rynku mia­
steczka Niepołomic po­
łożony, składający się 

z trzech stancyj, kuchenki i ze skle­
pu, jest każdego czasu do wynajęcia 
lub też sprzedania.

Bliższych wiadomości powziąęm o- 
żna w kancelaryi urzędu gminnego 
w  Niepołomicach. 4712 (1-3)

APTEKA
m ieście pow iatow óm  Ż y w c u ,  w G alicji 

zachodniój je s t  z w olnćj ręk i

do sp rzedan ia  lub w ydzierżaw ienia.
B liższa  w iadom ość u  w łaściciela  w J e l e a n . 1  

p o d  adresem  „Jó ze f Ł a z a rsk i44 (pr. B ielsko  Żyw iec). 
4714 (2-3)

1

je st z wolnój ręki do sprzedania 
przy ulicy Krupniczej Nr. 6.

Bliższa w iad o m o ść  u  właścicielki 
ulica Piasek Nr. 57. 4710 (i—3)

■ le ż e li  je s t  gdzie  n a  św iacie a .m a i ż o r ,  
8 m ający  odw agę ożenić się z p a n ie n k a , któ- 
8  rój m am a i b ab c ia  tłóm aczą  codzienn ie , że 

m S j ,  m ęża tk i m ogą rom ansow ać z kochan k am i 
B jjB . n aw e t w obecności m ę ż a , —  raczy  nade- 

. słać swój' ad res do B iu ra  inform acyjno-w y- 
w iadow czego pod  T rzem a P ap u g am i. 4709 (2—3)

Dziesięć krów
swego chow u, m łodych, krajow ych , ho lendram i 
popraw ionych do sp rzed an ia  w W e s o ł o  w c e  
pod Z ak luczynem  —  najb liższy  dw orzec ko lei w 
B ogum iło w icach. (4668 3-3)

DENTYSTA
Lekarz specyalny chorób 
ustnych, ordynuje od lOtej 
do 3ciej, (dla ubogich bez­
płatnie od 8mej do 9tej). 
Ul. Franciszkańska N. 151.

4715 (1-6)

S k ł a d
c. k . uprzy. MBMW

pierwszych i jedynie w A ustro-W ęgrzech  
istniejących, na belgijski sposób urządzo­

nych

zwierciadeł lanych i szkła
zwierciadlanego

m a

J ę d r z e j a  Z i e g l e r ’a  syn
w Wiedniu, m iasto, Schottenhof 

i poleca w i e lk i  z a p a s  najbielszych po­
dwójnie mocnych zw ierciadeł lanych, nie- 
obłożonego zwierciadlanego szkła na okna 
wystawowe, 2 i 5  linij grubego szk ła  i.a 
dachy i I cal grubego szk ła  na podłogi, 
pojedynczo mocnych, białych i półbiałych 
zwierciadeł, nieobłoźonego szk ła  na fo to ­
grafie i zw ierciadeł zwanych Judcnm ass-

I, —  J e s t  ta k ż e  n a  sk ład z ie  w ielk i 
wybór zw ierciadeł w złotych 
i drewnianych ram ach w edług  

najnow szego  k sz ta łtu .
(4684 2-12) r

Dr. Pattison’a

Wata gośćcowa
uśm ierza  zaraz  i leczy  p rędko

z gośćca i reumatyzmu
w szelkiego, ja k o  to : bólów  w  tw arzy , p iersiach , 
szyi i zębów , dny w głow ie, re k a c h  i ko lanach , 
d a rc ia  w członkach , bo leśc i w  k rzy żach  i lę ­
dźw iach. (4641 4-12)

W  p aczkach  po 70 cen t i w pó łpaczkach  po 40 
c t .  dostan ie  u  p. Stockm ara, ap tek a rza  w Krakowie.

W  drukarni „ Kraju “ pod  zarządem St. Gralichowskiego.


